
Ks.  P.  M.: Świeccy  mają  misje  uświęcania  świata  przez  wszystko,  co  robią  -
również  przez  zaangażowanie  polityczne.  Jednak  do  wypełnienia  tej
odpowiedzialności  w  zakresie  polityki  partyjnej  potrzebna  jest  pewna  wiedza.
Trzeba  rozumieć,  jak  to  działa.  Potrzebna  jest  pamięć,  by  móc  rozeznać
wiarygodność  poszczególnych  polityków  i  partii.  Nie  chodzi  tylko  o  to,  żeby
wrzucić  kartke  do urny,  ale  o  to,  żeby był  to  świadomy wybór.  Przy czym im
bardziej  ktoś ma pesymistyczne nastawienie do kierunku zmian w świecie,  tym
mocniejszy powód, żeby się zaangażować. Nam się często wydaje,  że jeśli ktoś
w dzień wyborów nie poszedł do lokalu wyborczego, to nie brał w nich udziału
i nie miał wpłuwu na ich wynik. Mechanizmy wyborcze są tak skonstruowane, że
jeśli  oddajemy głos na konkretną  partię,  to  wspieramy partię  z  naszego punktu
widzenia  możliwie  najlepszą.  Jeśli  natomiast  zostajemy  w  domu,  to  mówiąc
w uproszczeniu, jest tak, jakbyśmy oddali głos na tego, kogo najbardziej nie lubimy
i  na kogo na pewno na  pewno byśmy nie  zagłosowali.  Trzeba to  mieć  zawsze
w głowie, że partie polityczne różnią się czymś istotnym, zwłaszcza w czasach tak
wielkich przemian, w jakich żyjemy. A to jest ważne, kto będzie rządził.  Także
w Polsce. 
F.K.: Przy czym lepiej nie oczekiwać zaistnienia partii idealnej ... 
Ks. P. M.: Nigdy nie będziemy zgadzać się w stu procentach z programem jakiejś
partii, z jej składem i z jej rzeczywistym działaniem. Staramy się wybrać tę, która
naszym zdaniem jest najlepsza. Równocześnie Kościół podpowiada pewne kryteria
takich wyborów. Na przykład w "Nocie" kard. Ratzingera znajdziemy odniesienie
do tzw, wartości niepodlegających negocjacji, co oznacza m. in. obronę życia od
poczęcia  do  naturalnej  śmierci.  Stąd  niemożliwość  głosowania  na  partie,  które
popierają  aborcję,  in  vitro,  eutanazję,  surogację.  Jest  też  kwestia  wartości
małżeństwa i rodziny. Z tym wiąże się niemożliwość głosowania na partie, które
popierają związki jednopłciowe, adopcje przez nie dzieci, czy też podważają prawo
rodziców  do  ponoszenia  pierwszej  odpowiedzialności  za  wychowanie  swoich
dzieci, zwłaszcza w sprawach religijnych i moralnych. Dalej jest kwestia wolności
religijnej. Jeśli istnieje ryzyko, że po wyborach jakaś partia mogłaby ograniczać tę
wolność, to trzeba to ryzyko potraktować poważnie. Są także sprawy bardzo istotne
z punktu widzenia państwa, np. kwestia niepodległości. W naszej historii zdarzały
się frakcje polityczne, które reprezentowały interesy obcego państwa. (...) Rozsądek
podpowiada, by nie oceniać partii wyłącznie według jednego kryterium. 

Oprac. Leokadia Pawliszak
   Akcja Katolicka

Wyłącznie do użytku Kościoła)   Czasopismo dostępne na stronie: www.bialykosciol.pl 

http://www.bialykosciol.pl/
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XIV NIEDZIELA ZWYKŁA

EWANGELIA według Świętego Mateusza (Mt 11, 25-30)

Jezus cichy i pokornego serca

W owym czasie Jezus przemówił tymi słowami: «Wysławiam Cię, Ojcze, Panie

nieba i ziemi, że zakryłeś te rzeczy przed mądrymi i roztropnymi, a objawiłeś je

prostaczkom. Tak, Ojcze, gdyż takie było Twoje upodobanie. Wszystko przekazał

Mi Ojciec mój. Nikt też nie zna Syna, tylko Ojciec, ani Ojca nikt nie zna, tylko Syn

i ten, komu Syn zechce objawić. Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni

i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię. Weźcie na siebie moje jarzmo i uczcie się

ode  Mnie,  bo  jestem cichy  i  pokornego  serca,  a  znajdziecie  ukojenie  dla  dusz

waszych. Albowiem słodkie jest moje jarzmo, a moje brzemię lekkie». 



OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE – 09.07.2023r.
W tym tygodniu we wtorek przypada święto św. Benedykta;

w środę wspomnienie św. Brunona z Kwerfurtu; w czwartek św. pustelników
Andrzeja Świerada i Benedykta; w sobotę św. Bonawentury.

Solenizantom i Jubilatom życzymy wielu łask Bożych.

INTENCJE MSZALNE:

11. 07. Wtorek 
Biały Kościół - Msza św. o godz. 1800: O dar nieba dla śp. męża Władysława, syna
Dariusza, rodziców: Marii i Wincentego oraz rodzeństwa: Bronisławy i Emila
12. 07. Środa 
Nowolesie  - Msza św. o godz.  1800: O potrzebne łaski i dar zdrowia z racji rocznicy
urodzin
13. 07. Czwartek 
Biały Kościół -  Msza św.  o godz.  1800:  O dar  nieba dla  śp.  Anny,  Mateusza,  Jana,
Stanisława, Czesława i Franciszka, zmarłych z rodziny Staszczyszyn
14. 07. Piątek 
Nowolesie – godz. 800: bez Mszy św.
15. 07. Sobota 
Nowolesie – Msza św. o godz. 1700: Dziękczynna za otrzymane łaski w minionym roku
z  prośbą  do  Matki  Bożej  Nowoleskiej  o  zachowanie  od  klęsk  żywiołowych,
a szczególnie od powodzi i gradobicia.
16. 07. Niedziela 
Biały Kościół - Msza św. o godz. 800 O potrzebne łaski, błogosławieństwo Boże i opiekę
Maryi dla pani Olgi Rykiety z racji 80 rocznicy urodzin – intencja od córki Urszuli
 z rodziną
Nowolesie - Msza św. o godz. 1000: O potrzebne łaski, błogosławieństwo Boże i opiekę
Maryi dla dzieci i wnuków
Biały Kościół - Msza św. o godz. 1200: O błogosławieństwo Boże z prośbą o zdrowie,
opiekę Matki Bozej oraz dobry wybór drogi życiowej dla wnuczek Oliwii i Anastazji

1. W miesiącach wakacyjnych,  tj.  lipcu  i  sierpniu  w poniedziałki  nie  będzie
odprawiana  Msza  św.  w  Białym  Kościele.  Wtorkowa  Msza  będzie
odprawiana o godz. 1800.

2. W tym tygodniu w sobotę,15 lipca,  wg wieloletniej  tradycji  w Nowolesiu
zostanie odprawiona Msza św. o godz. 1700 połączona z procesją do czterech
ołtarzy.

Na rozpoczęty tydzień Szczęść Boże! 



Komentarz do dzisiejszej Ewangelii:
Jezusowe wezwanie
Wielkie  rzeczy nie  dokonują  się  dzięki  tym,  którzy są  pełni  pychy i  wiary w swoją
doskonałość, ale dzięki mądrym i roztropnym. Wybór tego, co małe, to jasny komunikat,
że wszystko, co się dzieje wokół nas, w nas i dzięki nam, jest łaską. Bóg w Jezusie jest
pełen prostoty.  On nas nie woła słowami:  „Przyjdźcie  przed mój tron,  upadnijcie  na
kolana i  całujcie  moje  stopy”.  Jego wezwanie  brzmi:  Weźcie  na  siebie  moje  jarzmo
i uczcie się ode Mnie. Ukorzyć się przed Jezusem to uczyć się od Niego. Nie mamy
powodu, by drżeć ze strachu. Najgorsze, co można zrobić, to trwać w grzechu i ulegać
podszeptom  wroga,  który  prawdziwą  satysfakcję  znajduje  w  oskarżaniu  nas  przed
Bogiem.

Panie Jezu, uczysz mnie, że najcenniejsza jest prostota dziecka. Ona otwiera Twoje serce
i ramiona, gdy wracam od grzechu do łaski. Tylko w Tobie znajduję wytchnienie. Amen. 
Rozważania zaczerpnięte z Ewangelia 2023, ks. Cyprian Kostrzewa SSP, Edycja Świętego Pawła 
-----------------------------------------------------------------------------------------------------

Katolik a polityka ...
Pytanie o to, czy katolicy - integralna część Kościoła - powinni "wtrącać się

do polityki"wraca jak bumerang w różnych sytuacjach: rodzinnych, społecznych,
organizacyjnych. pytanie dość osobliwe, zważywszy, że polityka - chcemy czy nie -
wkrada się w każdy aspekt naszego życia. Ona może! A my?  Pytanie nabiera mocy
w kontekście zbliżających się  wyborów do Sejmu i Senatu RP. 

Ciekawą  rozmowę  na  ten  temat  przeprowadził  w  "Gościu  Niedzielnym"
(24/2023) red. Fr. Kucharczaka z ks. prof. Piotrem Mazurkiewiczem z UKSW. Oto
jej fragment:

Franciszek Kucharczak: Czy udział w życiu politycznym jest obowiązkiem
katolika?
Ks.  Piotr  Mazurkiewicz: Jest  obowiązkiem.  Jasno  formułują  to  dokumenty
kościelne. Po Soborze Watykańskim II podkreśla się go jednak przede wszystkim
w  odniesieniu  do  świeckich.  Polityka  jest  jednym  z  obszarów  ewangelizacji
powierzonych świeckim. Trzeba to mocno podkreślić: chodzi o przenikanie świata
polityki duchem Ewangelii i doprowadzanie do Pana Boga. Może się to dokonywać
np. na poziomie wspólnoty lokalnej. Nie wynika z tego, że każdy powinien zapisać
się  do  partii  politycznej  czy  kandydować  w  wyborach.  Oznacza  to,  że  jako
chrześcijanie  jesteśmy  współodpowiedzialni  za  to,  co  dzieje  się  w  życiu
społecznym. 
F.K.:  Wydaje się,  że  ta  odpowiedzialność znajduje  szczególne  odzwierciedlenie
w wyborach. Widzimy, że tam gdzie chrześcijanie "odpuszczają", nieraz przyjmuje
się  ustawodastwo dalekie  od standardów chrześcijańskich.  czy uchylenie  się  od
udziału w wyborach jest dla katolika moralnie dopuszczalne?


